
Wspaniale zwycięstwo 
robotników Dychowa 
Potężna 
elektrownia 
im. Ludwika Waryńskiego 
rozpoczęła służbę 
dla pokoju

ZIELONA GÓRA (PAP)
W dniu 4 września br. do 

dziesiątków nowoczesnych 
zakładów pracy, wybudo­
wanych i oddanych do użyt­
ku w ramach planu 6-letnie- 
go, dołączył się nowy, po­
tężny obiekt. Ruszyła peł­
ną mocą elektrownia wodna 
w Dychowie na Ziemiach 
Odzyskanych.

W dniu uruchomienia II 
turbozespołu nowy wspaniały 
zakład energetyczny nazwany 
został, zgodnie z pragnieniem 
załogi, imieniem symbolizu­
jącym braterstwo polskiej i 
rosyjskiej klasy robotniczej 
vTe wspólnej walce o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne — 
imieniem Ludwika Waryń­
skiego.

W dniu uroczystości, na 
placu przed elektrownią ze­
brali się członkowie załogi do 
niedawna w większości chło­
pi, dziś wykwalifikowani spec 
jaliści,

O godzinie 11 przybywają i 
zajmują miejsca na trybunie 
m. in.: minister energetyki — 
inż. Jaszczuk, przedstawicie­
le PZPR i władz miejsco­
wych oraz delegacje okolicz­
nych fabryk, gromad wiej­
skich 1 spółdzielni produkcyj­
nych.

W imieniu załogi wita przy 
byłych gości przewodniczący 
rady zakładowej — Tomczak. 
Dyrektor elektrowni — inż. 
Rogaliński mówi o historii 
budowy, o trudnościach, któ­
re pokonała załoga, mówi o 
braterskiej pomocy, jakiej u- 
dzielali jej radzieccy specja­
liści pracujący na budowie.

Przemawia min. Jaszczuk. 
Podkreśla on, że Dychów — 
wspólne dzieło radzieckiego 
1 polskiego inżyniera, techni­
ka i robotnika — jest naj­
większa w kraju elektrownią 
wodną. Dychów stanowi po­
ważne ogniwo w dalszej elek­
tryfikacji przemysłu i rolnic­
twa. Dostarczy on energii e- 
lektrycznej miastom 1 wsiom 
woj. zielonogórskiego, po­
znańskiego, dolnośląskiego, 
pomoże innym elektrowniom 
w okresie szczytowego zapo­
trzebowania na energię.

Serdeczną manifestacją na 
cześć radzieckich budowni­
czych komunizmu witają ze­
brani zabierającego głos kie­
rownika radzieckich specja­
listów, pracujących przy bu­
dowie Dychowa — inż. Fila- 
rotow7a. Mówca pozdrawia ze­
branych i życzy młodej zało­
dze Dychowa jak najwięk­
szych sukcesów w walce o peł 
ne wykorzystanie mocy no­
wej elektrowni, stwierdzając, 
że zakład ten jest symbolem 
zacieśniającej się przyjaźni 
narodów polskiego i radziec­
kiego.

Przedstawiciel załogi mon­
tażowej „Energobudowy" Ry­
szard Krot przekazuje na­
stępnie załodze eksploatacyj­
nej elektrowni zautomatyzo­
wane urządzenia hydro-ener- 
getyczne.

Następnie inż. Bobiński 
odczytuje tekst projektu li­
stu załogi elektrowni do Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, 
przyjęty przez zebranych 
długo nie milknącą owacją.

Rozpoczyna się uroczysta 
dekoracja najbardziej zasłu­
żonych budowniczych Dycho­
wa — wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi.

Zbliża się kulminacyjny 
punkt uroczystości. Min. Jasz 
czuk w otoczeniu załogi i za­
proszonych gości udaje się 
do nastawni. Minister prze­
kręca kontakt. Na tablicy 
rozdzielczej zapala s’ę zielo­
ne światełko. W tej samej 
chwili pod ziemią rwlega się 
głuchy szum. To rozpoczął 
pracę potężny ważący kilka 
set ton turbozespół. Po chwili 
tak samo automatyczne ru­
sza druga potężna turbina. 
W rozległym kanale pieni 
się spływająca woda. Elek­
trownia wodna w Dychowie 
pełną swą mocą rozpoczęła 
pracę w służbie planu G-let- 
niego.
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Polska klasa robotnicza 
w hołdzie Proletariatczykom 
Uroczysta akademia w 70 rocznicę powstania partii „Proletariat"

WARSZAWA (PAP)
Dnia 3 bm. w sali Rady Państwa odbyła się uroczy­

sta akademia w 70 rocznicę powstania partii „Proleta­
riat", zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Zmiana flagi 
państwowej 
Uzbeckiej SRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Taszkientu, iż na mocy u- 
chwały Prezydium Rady Naj­
wyższej Uzbeckiej Socjalisty­
cznej Republiki Radzieckiej 
wprowadzono zmiany do fla­
gi państwowej Uzbeckiej 
SRR.

Nowa flaga państwowi Uz­
beckiej SRR jest koloru czer­
wonego z niebieskim pasem 
w środku. Pas niebieski oto­
czony jest wąską obwódką 
koloru białego. W górnej czę­
ści pola czerwonego przy 
drzewcu znajduje się złoty 
sierp i młot, nad tym zaś 
czerwona gwiazda • pięciora­
mienna obramowana złotą 
obwódką.

Uczestnicy 
konferencji 
obrońców pokoiu w Bengolu 
żądają rozejmu w Korei

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z 

Delhi:
W Kalkucie zakończyła się 

konferencja obrońców poko­
ju Bengalu zachodniego. De­
legaci na konferencję wez­
wali wszystkich ludzi dobrej 
woli w Indiach, aby zdecydo­
wanie występowali w obronie 
trwałego pokoju światowego.

Uchwalona jednomyślnie 
rezolucja podkreśla koniecz­
ność zjednoczenia wysiłków 
wszystkich narodów Azji w 
walce o pokój, żądamy — 
stwierdza rezolucja — na- 
tychmastowego zawarcia ro- 
zejmu w Korei, anulowania 
separatystycznego traktatu 
pokojowego^ z Japonią i za­
warcia z tym krajem praw­
dziwie demokratycznego 
traktatu pokojowego.

Sprzeczności 
brytyjsko-amerykańskie 
w Iranie

WIEDEŃ (PAP)
Dziennik „Der Abend” za­

mieszcza korespondencję z 
Londynu, w której omawia 
intrygi amerykańskie w Ira­
nie.

W kołach politycznych Lon 
dynu — pisze „Der Abend” — 
wielkie zainteresowanie /y- 
wołał raport ambasadora 
Wielkiej Brytanii w Waszyng 
tonie Olivera Franksa na te. 
mat nieoficjalnych rozmów, 
prowadzonych przez przed­
stawicieli USA z byłym mini­
strem spraw wojskowych Ira­
nu — Ezdanem-Penahem. W 
raporcie swym, któremu po 
odrzuceniu przez premiera 
Iranu Mossadika ostatnich 
propozycji amerykańskich, 
przypisuje się szczególne zna. 
czenie, amb. Franks stwier­
dza m. in., że Amerykanie 
gromadzą broń w pobliżu 
granic Iranu, w Turcji i w 
Pakistanie.

Nad prezydium akademii 
widnieją portrety Ludwika 
Waryńskiego i Prezydenta 
Bolesława Bieruta na tle 
czerwieni i biało-czerwonych 
sztandarów. Między portre­
tami — napis „70 lat”.

W prezydium akademii za­
siedli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: Józef 
Cyrankiewicz, Jakub Berman, 
Franciszek Jóźwiak, Roman 
Zambrowski, Zenon Nowak i 
Edward Ochab, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR Władysław Dwo­
rakowski, jeden z najstar­
szych działaczy ruchu robot­
niczego, odznaczony orderem 
„Budowniczy Polski Ludo­
wej”, członek KC PZPR Frań, 
ciszek Fiedler, przewodniczą­
cy CRZZ — Wiktor Kłosie- 
wicz, wiceminister obrony 
narodowej, szef sztabu gene­
ralnego WP, gen. broni Wła­
dysław Korczyc, przewodni­
cząca Ligi Kobiet — Alicja 
Musiałowa, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP — 
Władysław Matwin, sekretarz 
KW PZPR — Władysław Wi- 
cha, kierownik Wydziału Hi­
storii Partii KC PZPR Ta­
deusz Daniszewski oraz zasłu­
żeni działacze robotniczy.

Na akademię przybyli 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie rządu, przedsta­
wiciele stronnictw politycz­
nych i organizacji społecz­
nych, aktyw partyjny PZPR 
oraz przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy.

Orkiestra gra hymn naro­
dowy. Zagaja akademię i 
przewodniczy jej członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
Franciszek Jóźwiak.

„Składając dziś hołd pa­
mięci płomiennych i odda­
nych sprawie royzwolenia 
narodowego i społecznego 
rewolucjonistów, patriotów 
i internacjonalistów — mó­
wi Franciszek Jóźwiak — 
uroczyście oświadczamy, że 
ich ofiarna walka i prze­
lana krew nie poszła na 
marne, a dzieło ich reali­
zuje polska klasa robotni­
cza w oparciu o przyjaźń 
z narodami Związku Ra­
dzieckiego — naszymi wy­
zwolicielami — pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej z 
wielkim synem naszego na. 
rodu, Towarzyszem Bole­
sławem Bierutem na czele” 
Słowa te przyjęli uczestni­

cy długo nie milknącymi, go­
rącymi oklaskami.

Obszerny referat, szczegó­
łowo analizujący powstanie, 
działalność i znaczenie dla 
polskiego rewolucyjnego ru­
chu robotniczego partii „Pro­
letariat” — wygłosił kierow­
nik Wydziału Historii Partii 
KC PZPR — Tadeusz Dani­
szewski.

Rozpoczęcie obrad 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Dnia 2 bm. rozpoczęły -lę 

obrady Rady Bezpieczeństwa 
poświęcone omówieniu spra­
wy przyjęcia nowych człon­
ków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. „

Zgromadzeni wielokrotnie 
oklaskiwali słowa mówcy.

Odśpiewaniem „Międzyna­
rodówki” zakończono oficjal­
ną część akademii.

W części artystycznej czo­
łowi artyści dramatyczni i 
chór rozgłośni wrocławskiej 
Polskiego Radia wykonali 
szereg utworów o tematyce 
rewolucyjnej. Szczególnie go­
rąco przyjęli zgromadzeni 
„Mazura kajdaniarskiego”, 
którego autorem jest Ludwik 
Waryński, oraz „Elegię na 
śmierć Ludwika Waryńskie­
go” — Władysława Broniew­
skiego.

Delegacja 
związkowców włoskich 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP)
4 bm. przybyła do Warsza- 

wy na zaproszenie Central" 
nej Rady Związków Zawo­
dowych 13-osobowa delegacja 
związkowców włoskich.

Na dworcu głównym ser­
decznie witali przybyłych 
sekretarz CRZZ — Wiktor 
Drożdż oraz aktywiści związ­
kowi.

W czasie swego pobytu w 
kraju goście włoscy zapozna" 
ją się z ruchem związkowym 
oraz z gospodarczymi, kultu­
ralnymi i społecznymi osiąg­
nięciami narodu polskiego.

Rozwój mchu 
racjonalizatorskiego 
w nowosądeckich 
zakładach 
taboru kolejowego

KRAKÓW (PAP)
W roku bież, zaznaczył się 

wzrost ruchu racjonalizator­
stwa i wynalazczości w no­
wosądeckich zakładach tabo­
ru kolejowego. W ciągu pier­
wszego półrocza br. racjona­
lizatorzy tych zakładów zgło. 
sili około 100 pomysłów i wy­
nalazków zastosowanych już 
przy produkcji, urządzeniach 
warsztatowych itp. Tylko w 
lipcu do klubu techniki i ra­
cjonalizacji wpłynęło 17 no­
wych pomysłów, które już w 
większości zrealizowano.

Liczba racjonalizatorów w 
zakładach wynosi obecnie 
110 osób.

Wieś wypełnia swe obowiązki
Chłopi odstawiają masowo zboże do punktów skupu

Ostatnio wzmogły się znacz 
nie dostawy zboża do punk­
tów skupu. Pragnąc przed 
terminem wykonać swój pa­
triotyczny obowiązek wobec 
państwa, chłopj przystępu­
jąc do wykonania planu 
wrześniowego, organizują 
zbiorowe dostawy.

Coraz liczniejsze gromady 
meldują o wykonaniu cało­
rocznych swoich zobowiązań.

W woj. gdańskim czołowe 
miejsce w dostawach zboża 
zajmują chłopi pow. staro­
gardzkiego. W dniu 30 sierp" 
nia chłopi z 30 gromad 
tego powiatu zorganizowali 
zbiorowe dostawy, przyw

Walka o zrealizowanie ideałów 
„Wielkiego Proletariatu" trwa nadal 
Referat kierownika Wydziału Historii 
Partii KC PZPR Daniszewskiego (skrót)

70 lat dzieli nas od chwili 
powstania pierwszej rewolu­
cyjnej partii polskiej klasy 
robotniczej, która przeszła do 
historii pod nazwą „Wielkie­
go Proletariatu”. Fakt ten( 
miał przełomowe znaczenie 
dla klasy robotniczej, a więc 
i dla całego narodu polskiego.

Od chwili utraty przez na­
ród niepodległości w wyniku 
zgubnej polityki magnaterii, 
najszlachetniejsze umysły 
polskie, najgorętsi patrioci 
walkę o wyzwolenie narodo­
we. — przeciw zaborcom wią­
zali nierozerwalnie z walką 
o postęp społeczny — prze­
ciw rodzimej reakcji, prag­
nącej utrzymać kraj w nie­
woli, w zacofaniu i ciemnocie.

Kościuszko, Staszic, Kołłą­
taj, Worcell, ściegienny, 
Dembowski, Dąbrowski, Wró­
blewski— to czołowi szermie ­
rze nurtu demokratycznego i 
plebejskiego, którzy głosili ha­
sło Polski ludu pracującego 
i niezmordowanie walczyli o 
jego urzeczywistnienie.

W plejadzie bojowników o 
wolność ludu i sprawiedliwość 
społeczną szczególne miejsce 
na nowym etapie historycz­
nym zajmuje Ludwik Waryń­
ski — założyciel, przywódca 
i ideolog „Wielkiego Proleta. 
riatu”.

Partia Ludwika Waryńskie­
go, Stanisława Kunickiego, 
Feliksa Kona, Tadeusza Rech 
niewskiego, opierając się na 
młodej klasie robotniczej, 
podniosła sztandar walki 
przeciw caratowi i wysługu­
jącej mu się burżuazji pol­
skiej i walkę tę toczyła z bez­
przykładnym bohaterstwem i 
ofiarnością w braterskim so­
juszu z rewolucjonistami ro­
syjskimi.

1 września 1882 roku to 
pamiętna data, której 70-le- 
cie święci cała Polska Ludo­
wa. W dniu tym ukazał się w 
postaci drukowanej odezwy, 
program partii „Proletariat". 
Wyrażone w nim idee były w 
głównych punktach prze­
szczepieniem na grunt polski 
ogólnych zasad Manifestu 
Komunistycznego.

.Proletariatczycy” dzięki 
swej bezkompromisowej, re­
wolucyjnej walce z caratem, 
dzięki nieprzejednanemu sta­
nowisku wobec rodzimej re­
akcji wysługującej się zabor­
com, dzięki swemu interna­
cjonalizmowi i sojuszowi z 
rosyjskim ruchem rewolucyj­
nym, spełniali rolę czołowych 
bojowników o wyzwolenie na­
rodu polskiego. Słusznie wal­
cząc z nacjonalizmem znajdu­
jącym pożywkę w ucisku na­
rodowym ze strony zaborców, 
nie rozumieli oni jednakże 
wielkich możliwości rewolu­
cyjnych, jakie kryły się w 
walce narodowo - wyzwoleń­
czej pod przewodem klasy 
robotniczej i konieczności 
pociągnięcia do tej walki naj­
szerszych warstw narodu pol­
skiego.

Zasługą „Wielkiego Proleta­
riatu” jest również to, że kładł 
on nacisk, zwłaszcza w pier­
wszej fazie swego istnienia, 
na umasowienie ruchu.

Burżuazja polska przyjęła 
powstanie samodzielnej par­
tii robotniczej — wrogo.

Reakcyjnej postawie bur­
żuazji towarzyszyło jej wrogie 
stanowisko wobec walki na­
rodowo-wyzwoleńczej .

Historyczną zasługą partii 
„Proletariat” jest to, że zro­
zumiała ona już wówczas 
decydujące znaczenie dojrze-

żąc do punktów skupu ponad 
300 ton ziarna. Masowo od­
stawili tego dnia zboże do 
punktu skupu w Starogardzie 
chłopi wszystkich gromad 
gminy Starogard oraz miesz­
kańcy okolicznych wsi z gmi­
ny Skórcz, Zblewo, Kaliska 
i Leśna Jama. Przykład wzo­
rowego wywiązywania się z o- 
bowiązków wobec państwa 
dał Bernard Glinkowski, któ­
ry już w połowie sierpnia 
wykonał swój roczny plan 
dostawy zboża 1 przywiózł 
dodatkowo 13 kwintali ziar­
na. Wywiązał się on również 
w 100 proc, z obowiązko­
wych, dostaw ży wca. 

wającej rewolucji rosyjskiej 
dla walki wyzwoleńczej pol­
skiego ludu pracującego.

Rosjanie Piotr Bardów.ki, 
Mikołaj Lury, Aleksander I- 
gelstroem i wielu innych z 
największym poświęceniem 
walczyli w szeregach „Wiel­
kiego Proletariatu” w myśl 
wzniosłego hasła: „Za waszą 
wolność i naszą”. Jedni z 
nich ginęli męczeńską śmier. 
cią na szubienicy, inni w 
tundrach dalekiego Sybiru.

W okresie swej czterolet­
niej bez mała działalności, 
której kulminacyjny okres 
przypada na rok 1883, Partia 
„Proletariat” zdołała zaszcze­
pić najbardziej przodującym 
oddziałom klasy robotniczej 
świadomość socjalistyczną, po 
czucie odrębności klasowej.

Na kongresie zjednoczenio­
wym tow. Bierut w następu" 
jący sposób mówił o zasad­
niczym marksistowskim nur­
cie, który czerwoną nicią 
przewijał się przez polski 
ruch robotniczy w ciągu 
siedmiu dziesiątków lat.

„Od chwili powstania 
pierwszej socjalno-rewołucyj- 
nej partii „Proletariat", po­
przez SDKPiL, PPS-lewica, 
KPP i PPR, aż do dzisiejszej 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej zmieniały się 
formy, zmieniały się nazwy 
partii, jednakże w treści swej 
zagadnienie sprowadzało się 
do problemu partii wyraża­
jącej jedynie ideologię „Pro­
letariatu". Bowiem ideologia 
„Proletariatu" jest tylko jed­
ną jedyną — jest to ideolo­
gia naukowego socjalizmu, 
jest to marksizm, jest to le- 
ninizm".

Polska Ludowa realizuje te 
stament bojowy „Wielkiego 
Proletariatu", wciela w ży­
cie cele i ideały, o które wal­
czył on już u kolebki pol­
skiego ruchu robotniczego.

Proletariatczycy dążyli do 
tego, by władzę objęła klasa 
robotnicza, by jak mówili, 
„uwolnić lud pracujący od 
ciążącego na nim ucisku e- 
konomicznego i polityczne­
go". W Polsce Ludowej po 
raz pierwszy w historii na­
szego narodu masy pracują­
ce, z klasą robotniczą na cze­
le wzięły władzę w swe ręce, 
stały się pełnoprawnym go­
spodarzem kraju.

Partia „Proletariat" mówi­
ła: „Ziemia należeć winna do 
tych, którzy ją orzą, fabryki 
do tych, którzy w nich pra­
cują".

Ten kardynalny postulat 
został urzeczywistniony do* 
piero przez władzę ludową.

Pionierzy socjalizmu pol­
skiego w następujących sło­
wach zwracali się do „towa­
rzyszy . socjalistów rosyj­
skich": „Cel wspólny powi­
nien nas złączyć na polu 
walki. Czas i praktyka roz­
strzygną o słuszności twier­
dzeń naszych".

Istotnie czas i praktyka roz­
strzygnęły o słuszności twier- 
dzeń Prcletariatczyków. Hi­
storia przyznała im rację. 
Dziś Polska Ludowa znajdu­
je się w obozie, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki — 
kraj zwycięskiego socjalizmu, 
niezawodna rękojmia naszej 
niepodległości, naszego postę­
pu na drodze do socjalizmu.

Dziś oczy wszystkich ludzi 
dobrej woli zwrócone są w 
stronę Związku Radzieckiego 
niezwyciężonej reduty poko­
ju i postępu, zwrócone są w 
stronę genialnego sternika 
narodów radzieckich i całej 
postępowej ludzkości — Jó­
zefa Stalina.

Doświadczenie Związku Ra 
dzieckiego wskazuje nam, ż* 
budownictwo socjalizmu od­
bywać się może tylko w bez­
kompromisowej walce z wro­
giem klasowym, który tym 
zaciętszy stawia opór, im 
bardziej czuje beznadziej­
ność swej sytuacji.

Historyczne osiągnięcia 
Polski Ludowej są solą w oku 
wodzirejów obozu imperiali­
stycznego.

Wiemy dobrze, że żadne 
wysiłki wroga nie zdołają po­
wstrzymać naszego marsza 
ku lepszej przyszłości. Wokół 
naszej zahartowanej w wal­
kach z zaborcą i z rodzimą 
burżuazją bohaterskiej klasy 
robotniczej skupiły się we
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Adenauerowski „układ ogólny* 
zagraża interesom narodu niemieckiego

■

Przemówienie Prezydenta NRD Wilhelma Piecka
BERLIN (PAP)
W dniu 3 bm. Prezydent Niemieckiej Republiki Demo­

kratycznej Wilhelm Pieck wygłosił przemówienie do mie­
szkańców Magdeburga.

W tych dniach — oświad- [ Dlatego też czwartym, godnym 
CZył Pieck — rozpoczynają uwagi momentem wojennego 
się w Bonn rokowania w „układu ogólnego" jest osławio-
sprawie ratyfikacji wojenne- i 415łb.^?Jt^?owienłieK° SutnieA^y' 
o*a nkłortn rwóinnrrA11 NPom łątkowym w art. 5 paktu. Arty-go „układu ogólnego". Niem­
cy w całej naszej ojczyźnie 
rozumieją znaczenie „układu 
Ogólnego", rozumieją, że:

1) pogłębia on i utrwala
TOzbicie Niemiec. Mocarstwa 
zachodnie zapewniają sobie 
zgodnie z „układem ogól­
nym" prawa w zagadnie­
niach dotyczących Niemiec 
jako całości. Tym samym 
rząd bonnski wyrzeka się 
prowadzenia samodzielnej 
polityki niemieckiej w spra- *. 
wach jedności naszego naro-i ników. . r
du i bezwarunkowo podpo- i w parlamencie bonnskim 
rządkowuje się l_ 
mocarstw zachodnich, 
nakże rząd Adenauera myli 
się sądząc, że naród niemiec­
ki również podporządkuje się 
dyktatowi mocarstw zachod­
nich i wyrzeknie się odbudo^ 
wy jedności naszego narodu.

2) „Układ ogólny" daje mocar­
stwom zachodnim prawo „roz­
mieszczania w Niemczech za­
chodnich sił zbrojnych i obrony 
ich bezpieczeństwa". Tym sa­
mym mocarstwa zachodnie uzy­
skują możność umieszczania w 
każdym, w jakim zechcą, mie­
ście zachodnio-niemieckim swych 
wojsk. Zgodnie z „układem o- 
gólnym", zachodnie mocarstwa 
okupacyjne uzyskują prawo kon­
fiskowania dla swych celów 
wszelkiej liczby domów prywat­
nych i społecznych, wszelkich 
placów, ziemi ornej i lasów. 
Rząd’ Adenauera nie ośmiela się 
podać do wiadomości ludności I 
zachodnio-niemieckiej prawdzi­
wych rozmiarów wydatków oku­
pacyjnych. Ludność zachodnio- 
niemiecka wie również, że wy­
magania 
nie będą 
powiększały.

3) Mocarstwa zachodnie żą 
dają od Niemiec utworzenia 
armii najemnej. Z woli ame* 
rykańskich podżegaczy wo­
jennych na czele tej zachod­
nio-niemieckiej armii najem­
nej stać mają generałowie 
hitlerowscy. Dobrze pamięta­
my słowa amerykańskiego 
generała Collinsa: „Wystar­
czy, że dajemy broń. Nasi 
synowie nie mogą przelewać

kuł ten daje mocarstwom za­
chodnim prawo w wypadku 
„groźnego naruszenia bezpie­
czeństwa publicznego lub po­
rządku, w wypadku poważnej 
groźby, że jedno z tych wyda- 

i rżeń nastąpi" wprowadzić na te­
rytorium całej republiki federal­
nej stan wyjątkowy i ująć w 
swe roce całą władze rządową.

Wydarzenia ostatnich tygodni 
' i miesięcy w Niemczech zachod- 
| nich nie pozostawiają żadnych 
i wątpliwości co do zamierzeń a- 
i merykańskich podżegaczy wo- 
■ jennych i ich niemieckich wspól- 
. Adenauer przeforsował

_  . , * ' i osła- 
dyktatowi i ustawę o regulaminie dla

jecl- ' przedsiębiorstw. Ustawa ta po­
zbawia robotników i urzędników 

| wszystkich praw demokratycz- 
; nych w zakładach pracy.
I Rząd radziecki w swej no­
cie z 23 sierpnia proponuje 
mocarstwom zachodnim „zwo 
łanie w jak najkrótszym cza- 
sie, a w każdym razie w paź­
dzierniku br. konferencji 
przedstawicieli czterech mo­
carstw". Konferencja powin­
na omówić i powziąć decy­
zje w następujących spra­
wach:

1) przygotowanie traktatu 
pokojowego z Niemcami, 
utworzenie rządu ogól- 
noniemlecklego, 
przeprowadzenie wol­
nych wyborów ogólno- 
niemieckich, 
skład, funkcje i pełno­
mocnictwa komisji ma­
jącej sprawdzić, czy ist­
nieją w Niemczech wa­
runki dla przeprowadze­
nia takich wyborów, 
termin wycofania z Nie­
miec wojsk okupacyj­
nych.

Dalej rząd radziecki propo­
nuje zaproszenie przedstawi­
cieli NRD i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej do udziału 
w konferencji. Propozycje za­
warte w nocie ZSRR zaapro­
bować musi każdy Niemiec 
bez względu na swą przyna­
leżność partyjną i wierzenia 

, - — _ . . religijne. Wiemy, że nie tyl"
krwi w Europie. Jest dosyć ko olbrzymia większość lud- 
Nlemców, którzy mogą umie-. ności NRD, lecz także milio.

woisk okupacyjnych 
się zmniejszały, lecz

rać za interesy Stanów Zjed­
noczonych". Lecz jeśli chodzi 
o przewidywania na przy­
szłość, plany amerykańskich 
generałów zawierają wielki 
błąd: nie liczą się one z wo­
lą młodzieży "niemieckiej, z 
jej gorącą wolą pokoju. Ul- 
trareakcjoniści, "będący auto" 
rami wojennego „układu o- 
gólnego" i ci, którzy go pod­
pisali, wiedzą oczywiście bar­
dzo dobrze, że nasi rodacy 
zachodnio-niemieccy nie bę­
dą długo i obojętnie godzić 
się ze społecznym i narodo­
wym ujarzmianiem ich przez 
mocarstwa zachodnie.

2)

3)

4)

5)

aby energicznie sprzeciwiali 
się ratyfikacji bonnskiego 
„układu ogólnego" 1 aby po­
pierali propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie nie­
zwłocznego rozpoczęcia roko­
wań na temat traktatu po­
kojowego.

Piękne osiągnięcia
robotników drogowych

BYDGOSZCZ (PAP)
Dzięki dobrej organizacji 

pracy, rozwijającemu się co­
raz bardziej współzawodnic­
twu oraz mechanizacji robót, 
załoga Wojewódzkiego Zarżą, 
du Dróg Publicznych w Byd­
goszczy przekracza plany na­
praw i budowy dróg. Zada­
nia półroczne robotnicy dro­
gowi województwa bydgoskie­
go wykonali w 106°/#, zmniej­
szając jednocześnie o 5’/» w 
porównaniu z rokiem ubieg, 
łym koszty własne napraw.

Karuzela wyborcza w USA. Kandydaci prezentują się wy­
borcom.

Załogi kopalni „Paweł" i „Rydułtowy“
zrealizowały

sierpniowe zadania produkcyjne

Walka o zrealizowanie ideałów
„Wielkiego Proletariatu" trwa nadal

(Dokończenie ze str. 1) 
Froncie Narodowym miliono­
we masy chłopstwa, inteli­
gencja pracująca, rzemieślni­
cy, wszyscy, którzy pragną 
pokoju i realizacji planu 6- 
letniego — planu wielkich 
budowli a zarazem planu 
wzrastającego dobrobytu.

Kończąc, mówca oświad­
czył:

W X pawilonie Cytadeli 
warszawskiej, złożony ciężką 
chorobą, skazany na powol­
ną śmierć, Waryński napisał 
swój słynny „Mazur kajda­
niarski”, z którego każdej 
strofki bije niezachwiana 
wiara w ostateczne zwycię­
stwo sprawy.

Marzenie Ludwika Waryń­
skiego ziściło się, ale walka 
o całkowite zrealizowanie 1- 
deałów, które przyświecały 
„Proletariatczykom”, trwa 
nadal.

Tę walkę o socjalistyczne 
jutro, o ustrój pełnej spra­
wiedliwości społecznej prowa-

dzić będziemy nadal pod wo­
dzą naszej marksistowsko- 
leninowskiej partii, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, która przejęła najszczy­
tniejsze tradycje, najlepsze 
doświadczenia, nieprzemija­
jący dorobek 70-letniegc ru­
chu robotniczego, prowadzić 
będziemy nadal pod wodzą 
wiernego syna polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskie­
go, wielkiego budowniczego 
Polski Ludowej — Towarżysz-a 
Bolesława Bieruta.

Składając dziś hołd świe­
tlanym postaciom bohaterów 
„Wielkiego Proletariatu”, 
hołd wszystkim tym, którzy 
walczyli i zginęli za wolność 
ludu, za sprawę socjalizmu, 
— z najgłębszym przekona­
niem i ufnością powtórzyć 
możemy słowa deklaracji ide­
owej PZPR:

„Nasze pokolenie wcieli w 
życie marzenia wielu poko­
leń rewolucjonistów polskich, 
zbuduje Polskę Socjalistycz­
ną”.

Mało i średniorolni chłopi
organizują nowe spółdzielnie produkcyjne

uświadamiająca,

ny ludzi w Niemczech za­
chodnich całym sercem odno­
szą się do propozycji Związ­
ku Radzieckiego. Lecz wie­
my również, iż rząd Ade- 
nauera na rozkaz monopoli­
stów niemieckich i między­
narodowych będzie czynił 
wszystko co w jego mocy, 
aby wykorzystać naszych ro­
daków zachodnio - niemiec" 
kich dla swej zgubnej poli­
tyki zdrady narodowej, woj- 
ny domowej i niszczenia na- 
rodów. Dlatego też apeluje­
my do wszystkich niemiec" 
kich patriotów, do wszystkich 
ludzi, którzy chcą pokoju,

Kongres brytyjskich 
związków zawodowych obraduje

LONDYN (PAP)
W poniedziałek rozpoczął 

się w Margate doroczny kon­
gres brytyjskich związków 
zawodowych (TUC) z udzia-
, - ----- --------* -
We Francji 
szerzy się bezrobocie

PARYŻ (PAP)
Z różnych okolic Francji 

nadchodzą dalsze wiadomo­
ści o zwolnieniach robothi- 
ków z powodu kurczenia się 
•produkcji pokojowej. Dyrek­
cja fabryki „Bernard Mo- 
teurs” zwolniła z pracy oko­
ło 300 robotników w kilku 
swoich oddziałach. Unia 
CGT departamentu Vosges 
zwołała na 30 sierpnia okrę­
gową konferencję dla omó­
wienia sprawy walki z bezro­
bociem. Wśród personelu 
fabryki samochodowej „Hot- 
chklss” powstał komitet dó 
walki przeciwko redukcjom, 
złożony z przedstawicieli 
CGT, chrześcijańskich związ­
ków zawodowych i FO.

łem około tysiąca delegatów, 
reprezentujących 186 związ­
ków. Porządek dzienny obej­
muje szereg doniosłych za­
gadnień, w szczególności sta­
nowisko związków zawodo­
wych wobec problemu zbro­
jeń, sprawę handlu ze wscho­
dem, zagadnienie polityki

KATOWICE (PAP)
W walce o fyrui najlepszej 

kopalni, węgla znaczny suk­
ces odnieśli górnicy kopalń 
„Paweł” i Rydułtowy", któ­
rzy w dniu 28 sierpnia br. 
zameldowali o przedtermino­
wym wykonaniu sierpniowe­
go planu produkcyjnego.

Wśród górników kopalni 
„Paweł”, którzy w godzinach 
rannych 28 bm. wykonali 
sierpniowy plan produkcyj - 
ny, już od pierwszych dni 
miesiąca panowała atmosfe­
ra pełnej mobilizacji. Plan 
pierwszej dekady w ■/konano 
w* 107,3 proc., zaś tan II 
dekady w 109,8 proc. Dzięki 
upowszechnieniu metod pra. 
cy przodujących górników, i 
wydajność przodkowa w sier- 
pniu br. wzrosła o 99 kg na 
roboczo - dniówkę, wydaj­
ność zaś ogólna kopalni o 3 
proc, w stosunku do lipca br.

Zadania produkcyjne w 
sierpniu br. wykonali przed 
terminem również górnicy 
kopalni „Rydułtowy”. W od­
dziale II np., gdzie plan lip- 
cowy wykonano w 102,6’z'o, 
w sierpniu br. zadania pro- 

’ dukcyjne wykonano dotych. 
' i czas w 106,7 proc. O wyso- 
’ kim przekroczeniu zadań

produkcyjnych meldują rów­
nież górnicy oddziału IX. 
którzy do dnia 28 sierpnia 
br. wykonali już 119 proc, 
planu oddziałowego.

Szczecin 
otrzymał 
wzorowe przedszkole

SZCZECIN (PAP)
1 września br. otwarto w 

Szczecinie wzorowe przed­
szkole dla dzieci pracowni­
ków Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Hurtu Spożyw­
czego w Szczecinie. Nowa pla 
cówka obliczona na 120 dzie­
ci, mieści się w obszernym 
dwupiętrowym budynku, po­
łożonym w dużym ogrodzie. 
Przy przedszkolu istnieje 
również biblioteka dziecięca.

Zespół wychowawczy nowe­
go przedszkola składa się z 
wykwalifikowanego persone­
lu. Dzieci mają również za* 
pewnioną stałą opiekę lekar­
ską.

I

WARSZAWA (PAP)
Obserwacja gospodarki i 

życia w istniejących spół­
dzielniach produkcyjnych, 
wycieczki do przodujących 
spółdzielni, relacje uczestni­
ków wycieczek do kołchozów 
radzieckich, a także ożywio. 
na praca
prowadzona na wsiach przez 
podstawowe organizacje par. 
tylne, koła ZSL, ZSCh i ZMP 
oraz przez komitety założy­
cielskie, pozwalają coraz licz­
niejszym grupom mało- i 
średniorolnych chłopów prze­
konać się o korzyściach ze­
społowego gospodarowania, 
umacniają w nich te przeko. 
nania i uczą, jak organizo­
wać gospodarstwo kolektyw­
ne.

Toteż w coraz to nowych gro­
madach chłopi decydują się 
na założenie spółdzielni lub 
— jeżeli w gromadach istnie­
ją spółdzielnie — na przystą­
pienie do nich.

O powstawaniu nowych spół. 
dzielni i przystępowaniu dal­
szych członków do S” łdziel- 
ni istniejących, donoszą z ro­
żnych województw.

W województwie bydgo­
skim na przykład w lipcu i 
w pierwszej połowie sierpnia 
mało- i średniorolni chłopi 
zorganizowali 25 nowych go­
spodarstw zespołowych, z te­
go 7 w powiecie Inowrocław.

Widząc korzyści, jakie da­
je wspólne, zorganizowane 
działanie, chłopi gromady 
Glinki, w gminie Rejowo, 
po manifestacyjnej dostawie 
zboża urządzili zebranie gro­
madzkie, na którym postano­
wili odtąd pracować zespoło­
wo. Do spółdzielni II typu 
(rolnicza spółdzielnia wytwór 
cza) przystąpiło 18 spośród 24 
gospodarzy tej gromady.

Mocno oddziaływują na in­
dywidualnych

spółdzielnie produkcyjne wo­
jewództwa szczecińskiego, 
świadczy o tym fakt, że w 
tym roku powstało tam 50 
nowych spółdzielni, dzięki 
czemu ogólna liczba gospo­
darstw zespołowych wzrosła 
do 428. Jednocześnie do wie­
lu spółdzielni przyjęto no­
wych członków. Na podstrwie 
codziennych obserwacji prze­
konali się oni, że w spółdziel­
ni produkcyjnej praca daje 
lepsze wyniki, że żyje się tam 
zamożniej i kulturalniej.

Spółdzielnie produkcyjne 
powiatu brudnickiego na o- 
polszczyźnie przyjęły w lipcu 
i sierpniu br. 410 nowych 
członków. O 72 członków po­
większyła się, zorganizowana 
na wiosnę br., spółdzielnia w 
Czyżowicach, o 36 — spół­
dzielnia w Krzyszkówicach, a 
o 32 — spółdzielnia w Lu­
brzy.

Zakłady włókiennie 
meldują 
o przedterminowym 
wykonaniu 
planów sierpniowych

ŁÓDŹ (PAP)
Wiele załóg zakładów prze­

mysłu włókienniczego w ca­
łym kraju donosi o przedter­
minowym wykonaniu planów 
produkcyjnych za sierpień 
bież. roku.

Pierwsza o wykonaniu na 
4 dni przed terminem zadań 
sierpniowych zameldowała za 
łoga przodujących Zakładów 
Przemysłu Wełnianego 
Wł. Reymonta w Łodzi.

Spośród innych załóg prze­
mysłu wełnianego na 2 dni 
przed terminem wykonały 
plany produkcji tkanin go­
towych załogi ZPW im. Wa­
ryńskiego w Łodzi i ZPW im. 
Pietrusińskiego w Zgierzu o- 
raz załoga Przędzalni Zgrzeb- 

gospodarzy'nej ZPW w Ozorkowie.

im.

gres wpłynęły liczne rezolu­
cje. Wiele spośród nich od­
zwierciedla niepokój brytyj-

Nowy mord
popełniony

Nabkon- na Murzynie w USA
NOWY JORK (PAP) 
Dziennik „Daily Worker”

skich mas pracujących z po- donos if że 25 sierpnia w wię- 
wodu zagranicznej i we- j żieniu w mieście Richmond 
wnętrznej polityki rządu oraz > (stan Wirginia) został stra- 
ątanowiska reakcyjnego kie.1 eony na krześle elektrycz- 
rownictwa TUC. :nym 22-letni Murzyn Albert

, . 1 Jackson, skazany za rzeko-
Kongres rozpoczął się prze- „zgwałcenie”.

ES,™6"' PreZeSa TOC “ Kongres Walki o Prawa 
ueaKina. , Obywatelskie w ogłoszonym

Jak należało oczekiwać, wy- i ' ‘ ' 
stąpił on jako rzecznik pro- ’ 
gramu zbrojeń i tzw. ..współ- 1 
noty europejskiej” pod pa­
tronatem USA. Następnie 
Deakin wystąpił przeciwko 
postulatom robotniczym w 
sprawie płac i obrony zdoby­
czy socjalnych.

oświadczeniu, potępiając ten 
nowy akt terroru wobec lud­
ności murzyńskiej, stwier­
dza, iż gubernator stanu Wir­
ginia, Battle dopuścił do wy­
konania wyroku, mimo pro­
testów związków zawodo- 

iwych oraz licznych prote­
stów w całym kraju.

Konkurs „Wczoraj i dziś

Przypatrz się uważnie obu rysunkom i zastanów się, jakie zagadnienie poru­
szają. Sięgnij pamięcią w przeszłość, opisując o ile możności własne przeżycia 
związane z tym zagadnieniem. Nadsyłając do redakcji odpowiedź, blerzesz udział 
w wielkim konkursie p. n. „Wczoraj i dziś" i masz szansę zdobycia jednej z cen 
nych nagród. Warunki konkursu podaliśmy w ubiegłym tygodniu.



Tenisiści 
w dwóch 
spotkaniach 
międzypaństwowych

Międzynarodowy mecz 
tenisowy Bukareszt — 
Katowice zakończył się 
zwycięstwem Bukaresztu 
9:7. Rozegrane w czwar­
tek 4 bm. snotkania przy 
niosły następujące wy­
niki (na pierwszym miej 
scu zawodnicy rumuń­
scy): Cobzus — Licis6:4, 
6:3, Iśadin — Buchalik 
6:3, 6:3, Namian — Rycz 
kówna 2:6, 2:6, Cristea, 
Baia — Dietrich, Wilczek 
6:4, 2:6, 4:6, Baia — Zo- 
fiński 6:4, 6:3, Zacopcea- 
nu, Pusztay — Sebrala, 
Licis 6:5, 4:6. 9:7. Barda 
— Misiak 2:6, 3:6, Dar- 
cea — Rosianu — Lici- 
sówna — Misiak 6:0, 6:4.

Kierunek: Warszawa Pracownicy poszukiwani

Koło sportowe przy „Goplanie 
najlepszym w ZS Spójni 

województwa poznańskiego

Praga - Warszwa 4:2
W drugim dniu mię­

dzynarodowego spotka­
nia tenisowego Warsza­
wa — Praga uzyskano 
następujące wyniki:

W dokończonym spot­
kaniu Siroky (Praga) — 
Kwiatek 
zwyciężył 
2:6, 6:3, 6:3, 
tantka Warszawy Pana­
siuk przegrała z Dvorec_ 
kovą 1:6, 1:6, Kreicik po­
konał zdecydowanie O- 
lejniszyna 6:2, 6:3. Do- 
bes (Praga) pokonał Sa­
waszkiewicza (Warsza­
wa) 7:5, 6:8. 6:1.

Para polska Jędrzejów 
ska, Piątek pokonała pa­
rę czechosłowacką Ho- 
leckova, Javorsky 6:3, 
6:3.

(Warszawa) 
Czechosłowak 

reprezen-

Pełny sukces odniosło 
Koło Sportowe „Spójnia” 
przy Zakładach Przemy­
słu Cukierniczego „Go­
plana” w Poznaniu. Ko­
ło to osiągnęło w ogólno­
polskim współzawodnic­
twie zdobywania odzna­
ki SPO — drugie miej­
sce.

Już w* obiegłym roku 
koło przy „Goplanie” po 
ważnie przekroczyło li­
mit zaplanowanych od­
znak uzyskując zamiast 
20 — 78. Sukces ten za­
chęcił członków koła do 
dalszej popularyzacji od­
znaki SPÓ i to nie tyl­
ko wśród członków koła 
lecz również wśród ich 
rodzin. W rezultacie ko­
ło zamiast zaplanowa­
nych 10 odznak SPO zdo 
było 206.

Do tak poważnego suk 
cesu członkowie doszli 
dzięki usilnej i wytrwa­
łej pracy propagandowej 
wśród załogi oraz wydat. 
nej pomocy dyrekcji za­
kładów jak i podstawo­
wej organizacji partyj­

Siatkarze Czechosłowacji 
i Polski w Warszawie

W czwartek 4 bm. przy 
Jechały do Warszawy re­
prezentacje siatkarzy 1 
siatkarek Polski i Cze­
chosłowacji. Obie repre­
zentacje uczestniczyły w 
rozgrywkach o mistrzo-

miasta

O Puchar 
Odbudowy 
Warszawy

Społeczeństwo
Rawicza będzie w dniu 7 
bm. świadkiem ciekawej 
imprezy motocyklowej, 
tró j meczu na torze żuż­
lowym o „Puchar Odbu­
dowy Warszawy”. O cen 
ną nagrodę ubiegać się 
będą trzy zespoły: Stali 
z Ostrowa, Włókniarza z 
Częstochowy i Kolejarza 
z Rawicza. Po dłuższej 
przerwie ujrzymy na to­
rze popularnego Floria­
na Kapałę, który po wy­
leczonej kontuzji starto­
wać będzie na swym ulu­
bionym „koniku” Excel- 
siorze. (x)

stwo świata w Moskwie.
Na dworcu wschodnim 

witali naszych reprezen­
tantów i gości przedsta­
wiciele GKKF z wiceprze 
wodniczącym Mineckim 
na czele oraz młodzież 
polskich zakładów op­
tycznych, ZMP-owcy Gro 
chowa i członkowie zrze­
szeń sportowych.

W chwili przyjazdu po 
ciągu zebrani zgotowali 
serdeczną owację na­
szym reprezentacjom, 
które zdobyły w Moskwie 
zaszczytny tytuł wicemi­
strza świata w siatkówce 
kobiet i 7 miejsce w siat 
kówce mężczyzn. Serdecz 
nie witano również za­
wodników czechosłowac. 
kich, należących do naj­
lepszych siatkarzy świa­
ta.

W piątek 5 bm. goście 
czechosłowaccy zwiedzili 
Warszawę oraz przepro­
wadzili lekki trening 
przed oczekującym ich 
spotkaniem z reprezen­
tacjami Polski, które ro­
zegrane zostaną w War­
szawie w niedzielę 7 bm.

nej. Należy również pod­
kreślić, że coraz więcej 
pracowników garnie się: 
do sportu, widząc jak 
czołowi sportowcy, przo­
dują również w produk­
cji, jak np. brygada ko­
bieca, której członkinie 
Bielecka, Witkowiak, 
Mańkowska, Olejniczak i 
Owczarczak należą do 
koła sportowego. Bryga­
da ta wyrabia dzisiaj 140 
proc, normy, a dla u- 
trwalenia osiągnięć zlo­
towych postanowiła na 
razie powiększyć wydaj­
ność swej pracy o 5 pro­
cent.

Również wyniki w siat 
kówce, w gimnastyce, w 
strzelectwie, w szachach 
i w tenisie stołowym są 
dumą członków koła. — 
Sekcja gimnastyczna by­
ła najliczniej reprezento­
wana na tegorocznym 
święcie Kultury Fizycz­
nej.

Nie zaniedbano rów­
nież łączności miasta ze 
wsią, dając w spółdziel­
ni produkcyjnej Napa- 
chanie kilka pokazów 
gimnastycznych, obda­
rowując równocześnie 
tamtejszą młodzież sprzę 
tern sportowym.

Obecnie członkowie 
koła postawili sobie za 
najbliższe zadanie sze­
roką propagandę sportu 
wśród kobiet zatrudnio­
nych w zakładach „Go­
plana”. (oi)

Konkurs konny 
w Racocie

Konkursy konne Pań­
stwowej Stadniny Koni 
w Racocie, organizowa­
ne przez tamtejszy LZS 
cieszą się zawsze wielką 
popularnością. W naj- 
bliższą niedzielę o godz. 
15 odbędą się jeździeckie 
zawody 1 pokaz konia 
na boisku sportowym 
PSK w Racocie. Program 
obejmuje m. in. konkurs 
w skokach przez przesz­
kody lekkie i ciężkie, po­
kaz ogierów, klaczy i mło 
dzieży, pokaz zaprzęgów 
konnych, pokaz ogierów 
Zakładu Treningowego 
pod siodłem, jazdę ma- 
neżową i wesoły pokaz 
tzw. „muzykalne krze­
sło". (p)

Lekarskie

Lekarz specjał sta chorób ner­
wowych dr Edwin Wojciechow­
ski przyjmuje codziennie od 
16—18 z wyjątkiem soboty. 
Poznań. Mickiewicza 24 m. 4 
_________________ 13137g
Dr tned. Witold Jeske spe­
cjalista w chirurgii ortope­
dycznej i ortopedii przyjmuje. 
Poznań Wyspiańskiego 5. m. 
1 od 17—18 13138g

Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz, Ławicki. Poznań Mot- 
tego 2 m, 1,________ 13190?
Pomoc domowa z gotowaniem 
do 3 osób potrzebna Poznań,. 
Chełmońskiego 8, m. 7.

13203?

Szuka oosady

Wolne posady
Gospodyni nrtodej. bez nalo­
tów, poszukuje samotny. Kcę_ 
szalin I. skrytka pocztowa 70. 
_____________________ 16658p 
Gosposi starszej, dochodzącej 
lub stałej, poszukuje lekarka. 
Zgłoszenia u portiera kliniki. 
Poznań Dzierżyńskiego 135. 
______________ 13136g

Hydraulik - elektryk pTzyjmie 
posadę szpitalu, szkołę. Wa­
runek mieszkanie. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 16364p.
Kucharka poprowadzi samo­
dzielnie stołówkę, ewtl. wy­
jazd. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 13147g
Posady stałej jako gospodarz 
na większe gospodarstwo rol­
ne poszukuję — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13143E,

Kto udz eli lekcji matematyki 
i łaciny z zakresu X klasy? 
Oferty Glos Wlfrp dla 13153?

Sprzedaże

Wille pelnokomfortową, ogro­
dem (Grunwaldzka) 95 000; 
kamienice pełnokomfortową 
(Słowackiego). 220 000: par­
celę 1200 m’ (wolna zabudo­
wa). 15 000. sprzeda ..Union** 
Poznań. Nowowiejskiego 9 — 
(dawniej Rzeczypospolitej) 

12834?

Kamienicę handlową, idealną 
część, 32000 parcele Winia- 
ry 30 000 Starołęka 15 000, 
sprzedam, Gruszczyński, Po­
znań, Wawrzyniaka 22.

12985?

Woźnica starszy potrzebny na 
stale. Poznań. Małeckiego 12 
m 4._______13100 g
Pomocnik i uczeń blacharski 
potrzebni. Adamowski. Poznań 
Rynek Śródecki 7/8._ 13123g 
Pomoc domowa samodzielna, 
potrzebna. Poznań. ^Chelmoń- 
skiego 9 m, 5. ‘ 13113?

Inwalida przyjmie prace cha­
łupnicza Oferty G/os Welko. 
polski dla 13194g.

Ciągnik Lanz Butldog. 25 KM. 
na chodzie, po generalnym 
remoncie sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp. dla 13128g.

Uczeń p ekarski potrzebny za­
raz. Poznań. Szamarzewskie­
go 11.__________ 13130 g
Emerytkę do prac domowych, 
z przyłączeniem do rodz:nv. 
przyłnw' Poznań Czerwonej 
Armii 35. m 4 131881*

Starsza inteligentna (referen­
cie) poprowadzi gospodarstwo 
domowe osobie starszej sa­
motnej wieś lub miasto, chęt­
nie plebania —1 Ofertv Glos 
Wielkopolski dla 16711gp.

Dachówkę karpiówkę. 7000 
sztuk, 2 ekhatrstory 1 X 1 m 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 13127g.

Nauk?

Motocykl Wanderer 100 cms 
sprzedam. Malaskiewcz. No­
wy Tomyśl, Polna 2 13133?

Tańców ludowych nowoczes­
nych. wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a. i2722g

Fortepian „Sommerfeld“. w 
bardzo dobrvm stanie, sprze­
dam — Oferty Gtos Wielko­
polski dla 13213?.

Gospodyni samodzielna, kul­
turalna. zflro1 ą z wszech­
stronną wiedzą gospodarki 
wiejskiej, potrzebna blirko 
Poznania. Warunki dobre — 
Oferty Glos Wlkp, dla_13206<r 
Szofer starszy rutynowany 
na wyjazd potrzebny, w na­
grodzenie dobre. Zywert, Po­
znań. Libelta 29. 13204®

Szkoła Kosmetyczna. Poznań, 
Walki Młodych 28. Wpisv co­
dziennie______________12739g
Gry fortepianowej udziela po­
czątkującym zaawansowanym 
pedagog. Zgłoszenia: Poznań, 
Ratajczaka 28 m 44 
____________________ 12977?
Rodowita francuska udziela 
lekcji. Poznań. Młyńska 2, 
m 8, tamże lekcje rosyjskie­
go i niemieckiego. Od godzi­
ny 16—L8. 13187?

Wózki dziecięce autka koszy­
kowe spacer ćrwk i wzór czeski 
na łożyskach kulkowych pole­
cają Bracia Chojnaccy. Po­
znali). Wrocławska 25

KI 920

Parcelę Janikowie blisko tram­
waju 125o ms 42 000. Wino­
grady 1100 m’. 55000, Pu- 
szczykdwku 2400 m2. 27000. 
Rataje z cegfami. 
oraz wiele innych 
Nowak, Poznań, 
Armii 24>.

Mieszkańcom stolicy można pozazdrościć in­
teresujących zawodów lekkoatletycznych, które 
zakończą oficjalny tegoroczny sezon. Wczoraj 
zaczęły się na stadionie Spójni lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski zrzeszeń urozmaicone wystę­
pem zawodników NRD w ramach między państwo, 
wego spotkania z polską czołówką lekkoatletycz­
ną.

Po raz drugi walczą zawodnicy nasi z lekko­
atletami niemieckimi, przy czym szanse naszych 
gości poważnie wzrosły, zwłaszcza w konkuren­
cjach męskich.

Natomiast inaczej przedstawia się sytuacja w 
konkurencjach kobiet. Tu Polki podciągnęły się 
znacznie i mogą zagrozić swym przeciwniczkom 
s NRD.

W pierszym meczu lekkoatletycznym na go. 
ścinnej ziemi Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej zwyciężyliśmy w ogólnej punktacji 
162:144; mężczyźni 126:85, kobiety natomiast 
36:59.

Najlepsze wyniki reprezentantów 
Polski i NRD

5, 3, 2, 1, sztafety 5:2.

mężczyźni
106 ttr. 10,5 Kiszka

10,8 Stawczyk
10,7 Łacina
10.7 Schulz
10.8 Westphal

266 m: 21.7 Stawczyk
21.8 Mach I

22,0 Łacina
22,1 Schulz

406 m: 48.5 Mach I
49.6 Werbliński

49,3 Łacina
49.5 Baslack
49.6 Branch

800 m: 1:52,6 Potrzebowski
1:54,1 Korban

1:53,1 Donath
1:53,8 Baslack

15M m: 3:53,0 Potrzebowski
3:55.4 Kiełczewski

3:55,6 Herrmann
3:55,8 Braunschweig

5000 m: 14:30,0 Graj
14:46,6

Krzyszkowiak

15:10,2 Braun

15:13,2 Wdller
15:22,2 Thees

10.006 m:

3000 m

30:47,0 Szwargot
31:32.0 Olesiński
9:17,0

32:42,2 FórSter
32:47,8 Braun

3 przeszk.: Krzyszkowiak 
9:19,0 Chromik

9:33,4 Dinse
9:36„4 Wolier
9:42,6 Liipfert

110 m p. płotki: 15.6 Kardań
15.7 Bugała

15,0 Schmolinski
15,0 Schenk

400 p. płotki: 55,4 Plewa
55,6 Puzio

55,0 Scholz
56,5 Fischer

skok w dal: 7,51 Grabowski
7.08 Iwański

7,16 Key
7.08 Ihlenfeld

skok wawyt: 190 Lewandowski
182 Fabrykowski

190 Meier
185 Richter

skok 0 tyezce: 4.10 Ważny
4.00 Krzesiński
4.00 Janiszewski

3.90 Balzer
3,75 Behr

trójskok: 15,06 Weinberg
14.69 Kowal

13.87 Muller
13,05 Meier

kuła: 16,15 Łomowski
15,72 Krzyżanowski

15.73 Schmidt
14,19 Kramer

dysk: 45,12 Łomowski
45.62 Andrzejczyk
46,10 Chojnacki

43,05 Schmidt
40,10 Rother

osaenep: 68,42 Sidło
66 46

60,77 Kroniger
59,74 Wiedemann

młot: Radziwonowicz
55.30 Masłowski 
46,08 Zieleniewski

kobiety

46,25 Rother
47,78 Krauss

100 m: 12.4 Ilwicka
12.5 Lerczakówna

12.3 Prefbisch
12.3

Karger-Kóckritz
200 m: 25,2 Szwajkowska

25,8 Minicka

24,9
Karger-Kockritz

25,3 Preibisch
900 m: 2:16,7 Pestkówna

2:18,5 Gryczkówna
2:16,7 Jurewitz
2:23.8 Sudrow

80 m p. płotki: 12.4 Maciejakówna
13.4 Miguła

11,6 Schreyer
12.1 Kohler

skok w dał: 5,83 Duńska
5,70 Ilwicka

5,67 Claussner
5.23 Seliger

skok wzwyż: 1,48 Janiszewska
1,48 Herdówna

1.50 Preuss
1.50 Elbeshausen

kala: 13,03 Bregulanka
12,85 Krysińska
12,36 Serkizówna

12.96 Niemann
11,45 Klitsch

dysk: 39,46 Królikowska
39,12 Wojnarowska

40,93 Wiederhołdt
42,35 Klitsch

oszczep: 44,31 Ciachówna
40,22 Dobrzycka
40,12 Stańko

40,67 EisenkoTb
39,28 Hoffmeister

meczu:Punktacja

M 06Ł0SZENIA DROBNE gg
Cewiarkę 12-wrzecionową dla 
warsztatu dziewiarskiego — 
sprzedam Dzikowski Leszno 
Rvnek_6_____________ 13132?
Sypialnię (okaz), w bardzo 
dobrym stanie jasną polero­
waną, z bieliźniarką. szafą 
do robótek i szafkę do obu­
wia sprzedam Puszczykowo, 
telefon 31. _______ 12230g

l

Nowoczesny, elegancki gabmet 
dębowy, pierwszorzędnym sta­
nie, okazyjnie sprzedam. Bia­
łonia, Poznań. Słowackiego 
12 telefon 18-42, 13002g
Maszyną krawiecką ..Singera*' 
sprzedam Poznań. Sikorskie­
go 6 m, 2 13220?
Wózek głęboki tanio sprzedam.
Poznań. Szamarzewskiego 21 
m. 20._______________ 13158?
Silnik ełektrytany 5 KM. pr^d 
stały, sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski (Ha 13148?____

35 000 — 
sprzedam. 
Czerwonej 

12849?.

Radio „Aga“. nowe, sprze­
dam. Poznań Hetmańska 10. 
m _6 „ _____________ 13145g
Dom masywny, piętrowy. 16 
ubikacji składem ogródkiem, 
blisko Rynku Jarocinie, sprze­
da Otręba Jaroc a. Kilińskie­
go 3._______________ ,16692gp
Sypialnio nowoczesną sprze­
dam Poznań. Grunwaldzka 62 
m. 2.________________ 13223?
Radio, żelazne lampy, sprze­
dam. Poznań Czerwonej Ar­
mii 47, nt. 4 Od 16—19 
_____________________ 131682
Spacerówkę Kon-Kon 250 ał, 
łóżeczko dziecięce. 100 zł — 
sprzedam. Poznańt-Antonlnek. 
Mśc borą 8 barak 13195g
Gabinet, krzesła stylowe, ka­
napę skórzana, sprzedam — 
Poznań Zeylanda 5 wi. 4.

Leszno. Kupię mały domek. 
Oferty (Kos Wlkp. dla 13162g.

ROBOTNIKÓW(CE) MAGAZYNOWYCH(E) do prac w piekarniart 
zatrudnią niezw/ocznie POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIEKARSKIE 
W POZNANIU. Zgłoszenia: Sekcja Personalna P. Z. R.- OL. 
MATEJKI 50, POKÓJ NR 49,__________________ KI933
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz POZNAŃSKA HUTA 
SZKŁA POZNAŃ-ANTONINEK telefon 25-72.__________ 1321 Lg

Kupimy natychmiast

platformy 1 - i 2 - konne
na dobrych ogumieniach.

Mieiski Handel Detaliczny
Art Spoż. Kt«36

w Poznaniu, ul. Wielka 26 — lek 29-35

5-miesięczne kursy KSIĘGOWOŚCI 
podstawowe i dla zaawansowanych

Zapisy i informacje:
ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ, POZNA#

ul. Zwierzyniecka 13 K1931

Mieszkania
do remontu poszukuje 

Zjednoczenie Budown ctwa 
Miejskiego Roboty Inży­
nierskie Zarząd Budowla­
no-Montażowy nr 3 w Po­
znaniu. nl. świętosławska 
nr 12. — Oferty należy 
kierować pod wyżej poda­
nym adresem. K1918

Zgubiono legitymację szkolną 
nr 77 Technikum Budowy Ta­
boru Kolejowego Poznań, na 
na4wivlfio MieczysiHw Wojt- 
Łcwski.______  13219g
Zgubiono legitymację Itr A 
159637,! Ubeipieczałni Spo­
łecznej na nazwisko Edmund 
Adamski. 13124g
Skradziono 
nr 119 na
Jankowski, 
rocin.

zniżkę kniejowy 
nazwisko Andrzej 
Klęka, pow ja- 
__________ 13115?

Wolne lokale
Dwóch uczniów przyjmę na po­
kój Poznań Winogrady 6 — 
Kucnerowicz. 1319 lg

Szuka lokalu

inżynier poszukuje pokoju. — 
Oferty Glos Wlkp dla 13210g.

Zgubione dokumenty: pokwi­
towanie ankiety. wezwanie 
i odroczenie SP na nazwisko 
Zdzisław Matyja, Kościan — 
Grodziska 24. _______ 1666 lp
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Marian TobOła, 
Pawłowice k Leszna 
____________________ 16472p

2 pokoi z kuchnią piwnicą, 
poszukuję Zwrócę koszty re­
montu. — Maria Rzadkiewicz. 
Ścinawa, pow. Wołów woj’ 
wrocławskie.________ 16575gp
Samotny na stanowisku po­
szukuje pokoju. Zgioszeuia; 
telefon Poznań 77-43 godz. 
od...21—23.___________13135?
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje 2 studentów. Oferty G-os 
Wielkopolski dla l3099g.
Dwupokojowoęo kuchnią ła­
zienką poszukuję. Zwrócę 
koszty remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13098?__ _
Składu, najchetnrtj z miesz­
kaniem. poszukuję — Adres 
wskaże Gos W!kp. nr 13222g.
Student IV roku medycyny, 
asystent, poszukuje pokoja. 
Oferty, Głos Wlkp. dla 13097g.

Zgubiłem dnia 3o. 8. 1952 r. 
kc»o kościoła 00. Frałfciszka- 
nń-w w Kaliszu złoty łańcu­
szek. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem: Grażyna Kowalska Ka­
lisz tri. Franciszkańska 7.
_____________________1.6489P
Zgubiono kartę metdwrkową 
na nazwisko Edward Chwił- 
kowski. Mieszków pow. Jan>- 
cin, 16577$
Zgubione kartę meldunkową, 
wystawioną przez P. M. R. N. 
Leszno na nazwisko Janina 
yocłkel.________ 16712p
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 01 33280, wydana przez 
PGRN GdaiŁsku na nazwisko 
Apoliniary Tomaszuk. 13114g
Zgubiłem dwa dowody tożsa­
mości koni nr E 348385 i E 
319826 na nazwisko Idzi Stem­
plu II. Bukownica. 16693?o

Dom 1-ptętrowy ogródkiem 
(Wtlda). 85 000. sprzedam. 
Oferty ffltos Wlkp. dla 13196g.
Pierzynę sprzedam. Poznań, 
Mareckiego 1S, m 1. J3150?
Hydrofor 750 1 sprzedani. — 
Poznań - Junikowo. KroCnień- 
ska 21. m, 1,________13170g
Kredens kuchenny, łóżko z 
materacem, sprzedam, Poznań 
Winogrady 59, m. 1 13171?
Willę przy tramwaju. równ:eiż 
połowę (mieszkanie na zamia­
nę) sprzeda Dutkiewicz. Po­
znań Dzierżyńskiego 105 
____________________ 13172?
Sportke ładną, grubymi opona, 
mi sprzedam Poznań Wroc­
ławska 16. m. 7. 13174?

Wózek koszykowy. dobrym 
stanie, sprzedam — Poznań, 
Warszawska 31. m 21 (No­
we bloki). _______ 13175?
Talk techniczny sprzedamy. 
.Zawora", Leszno Przemysło­

wa 18, 13166?

Kupna
Parcelę lub małą willę Pozna­
niu względnie okolicv Kupię. 
Pośrednicy wykluczeni Oferty
Głos Wlkp. dia 13067g.__
Will, kamienic patcel poszu­
kuję Gruszczyński. Poznań,kuję Gruszczyński, rL.._", 
Wawrzyniaka 22 tel 13-26.

12984g

Zamiana
Wydzierżawią z zamianę mie­
szkania, willę z większym 
mieszkaniem, komfort (cen­
tralne), warzywnik i garaż, 
zaraz, ze wzgiędu na stan 
zdrowia, okolica 100 km od 
Poznania. Oferty Głos Wiel- 
kepolski dla 13074?.______
Pokój używaniem kuchni fa- 
z enki (willi) zamienię na po­
dobne samodzielne — Oferty 
Glos_Wlkp._dla_13154g.
Duży pokój z kuchnią I pię­
tro. front. Jeżyce, zamienię 
na 2 lnb l’/e pokoju z kuch­
nia, — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 13159? _______
r/r pokoju kuchnia przy Po­
znaniu zamienię na podobne 
(okol ca Poznania) — Oferty 
Gos Wlkp dla 13146?
Mieszkanie domkn f-rodzin- 
nym, komfortowe, ogrodem, 
centrum Elbląga zamienię na 
większe mieszkanie Poznaniu. 
Informacje: Nowicki Poznań, 
Strzelecka 18. 13212g
Pokój umeblowany wynajmę 
pracującemu (Osiedle War­
szawskie). Oferty Głos Wiel- 
knnolskt dla 13152g.

Mierzwę końssą kupię. Poznań I 
telefon 21-92   12844g
Spawarkę elektryczna trans­
formator. kupię. Stanisław
Mikołajczak, Buk, 13018?

13198?

Pianina i fortepiany kupuję. 
Magazyn Fortepianów Poznań 
Czerwonej Armii 39. podwórze.

13141*

i

Dwaj studenci poszukują 
wspólnego pokoju. Oferty Głos 
W elkopolskj dla 13218?.__
Student poszukuje pokoiu — 
Gferty Głos Wlkp dla 13217g.
2 pokoi przynależnoóciami do 
remontu lub za zwrotem ko­
sztów poszukuję. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13215g.
Dwie kulturalne panie poszu­
kują umeblowanego pokoju. 
Zgłoszenia: Bar Mleczny 23, 
Poznań. Grunwaldzka 88. kie_ 
rown'c7,ka. 13224g
Studentka poszukuje pokoju, 
tylko okolicy parku Kasprza­
ka. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 13151?_________
Dwie studentki (siostry) po­
szukują. bardzo pilnie pokoju. 
Krystyna Bańczyk. Szamotify 
Boh, Stalingradu 4 13161?
Leszno. Szukam 1—2 pokoi 
kuchnią ewti. przyłączę się 
do większego. Przybył. Lesz­
no. Przemysłowa 18. 13163?

Zgubiono przepustkę WFUM 
Poznań na nazwisko Wiktor 
Domagała.____________ 13167g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 13383. Stanisława Nowak, 
Rogoźno. Polna 15. 13181?

Zgubiono legitymacje AZS Po­
znań na nazwisko 
Marczewska. Poznań, 
nowskiego 19

Bożena
Lima- 

13184g

3 lub 4 września zgubiono 
złotą bransoletkę, broszkę z 
pertą różaniec, — Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Poznań. 
Małeckiego 31/32, m 25 

13185?

Różne

Fotografie legitymacyjne po­
spiesznie wykonuje oraz prace 
amatorskie. Poznań, Botanicz­
na 6.________________ 12798?

Dzierżawy
Poszukuje dzierżawy gospodar­
stwa do 20 ha. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13142?.

Zguby
2gubion« kartę rejestracyjną 
motocykla SHL, wydaną przez 
Wydział Wojskowy na nazwi- 
sko Jan Jedrkowiak. 13086?

Radioodbiorniki adaptery na­
prawiam również u klienta. 
Mistrz-radiomechanik. Poznań 
Kozia 5, narożnik świętosław. 
skięj, 13129?

Plisuję spódniczki, podnoszę 
oczka. „Mero-Pls1'. Poznań. 
Grobla la przy postoju doro- 
żek samochodowych. 13221g
Samodziirty z powierzoneii przeu 
dzy wykonuję w 14 dniach. 
Warsztat Tkacki Poznań Ma- 
łeckiego 4.___________ 131 lOg

Zgubiono kartę meldunkowi 
na nazwisko Gertruda Zygmań- 
ska,___________h______ 13158?
Zgubiono kwit komisowy nr 
2514/2071. komis MHD nr 95 
Poznań. Rokossowskiego 38.

13107?

Podnosimy oczka na poczeka­
niu Poznań. Rokossowskiego 
32, II piętro_________ 13134?
„Avira", Poznań, Dąbrowskie­
go 1. Podnoszę oczka na po­
czekaniu mereżkuje. okrętiku- 
fe pisuję, wprawiam nowe 
kołnierzyki do koszul.

K1921
j ... . ,........... i

W pierwszą rocznicę śmierci naszego ukochanego 
mgża i ojca. śp.

dra Tadeusza Janasa 
zostanie odprawiona msza św żałobna w niedzielę, 
7 bm.. o godz. 8 w kościele św. Józefa przy nl. ów. 
Józefa, o czym zawiadamia

żona z dziećmi 
13101?

Dnia 3 września 1952 r. zasnął w Bogu nasz kochany ojciec, teść 
dziadek, śp.

Feliks Ponicki
Pogrzeb 

cmentarza

13182g

odbędzie się w poniedziałek, 8 bm.r o godz. 16 z kaplicy 
na Jeżycach.

W imieniu żałobą dotkniętej rodziny
ks. Jerz^ Ponicki

BESKU

i-



Sarada robocza aktywu gospodarczego
Wielkopolskich Zakładów Mechanicznych w Ostrowie

HzCHA
naszych nofafek

Małe piwko
) W/ypicie małego piwka 
> była do niedawna czyn-
ł nościa zbyt łatwą. Ot, po pro- 
j stu podchodziłeś do bufetu w 

pierwszej lepszej gospodzie, 
wykładałeś na stół monetę, 
bufetowa wręczała ci kufel 
pienistego napoju i po minu- 
cie byłeś z powrotem na uli- 

[ cy, już ochłodzony i pokrze­
piony.

Nic dziwnego tedy, że na­
sze kochane PZG postano­
wiły przerwać tę sielankę.

' Obecnie historia wygląda jak 
następuje:

Czynność I: podchodzisz do 
bufetu i prosisz o małe piw­
ko zażywną bufetową, która 
odruchowo gładzi ścierką ni­
klową powierzchnię -kontua 
ru

Czynność 
towa każę 
na sali.

Czynność 
salę, szukasz 
jesz je.

Czynność 4 (częstotliwa): 
czekasz niecierpliwie na kel­
nera, wielokrotnie go przy­
wołując.

Czynność 5: załatany kel­
ner podchodzi i pyta o życze­
nia.

Czynność 6: zamiawasz jed­
no małe piwko.

Czynność 7: zalatanv kel­
ner przebywa drogę od sto­
lika do kasy w celu „zabono­
wania" zamówienia.

Czynność 8: załatany kel­
ner przebywa drogę od kasy 
do bufetu.

Czynność 9: załatany kel­
ner zamawia piwo u bufeto­
wej.

Czynność 10: zażywna bufe­
towa napełnia kufel piwa.

Czynność 11: załatany kel­
ner przynosi piwo, przeby­
wając drogę od bufetu do 
stolika.

Czynność 12: wypijasz pi­
wo.

Czynność 13 (częstotliwa): 
czekasz niecierpliwie na za­
łatanego kelnera, wielokrot­
nie go przywołując.

Czynność 14: załatany kel­
ner podchodzi i pyta o życze­
nie.

Czynność 15: płacisz należ­
ność.

Czynność 16: wychodzisz z 
gospody, przebywając drogę 
od stolika do drzwi.

Czynność 17: zalatanr kel­
ner odnosi kufel, przebywa­
jąc drogę od stolika do bu­
fetu.

Czynność 18: zażywna bufe­
towa z nudów gładzi ścierką 
niklową powierzchnię kon- 
tuam, powodując jej przed­
wczesne zużycie (ścierki i po­
wierzchni).

Czynność
Organizacia 
na w PZG, 
i mdleje bezsilnie.

Czynność 20 i ostatnia: au­
tor pragnie otrzeźwić ja ma­
łym piwkiem, ale przerażony 
Ilością czynności, które mu- 
siałyby być w tym celu wy­
konane — macha ręka i sta­
wia kropkę.

niedawna czyn-

Ostatnia narada robocza w 
Wielkopolskich Zakładach 
Mechanicznych w Ostrowie 
miała nieco inny charakter 
niż poprzednie. Prowadzący 
naradę roboczą kier, techn. 
— ob. Antoni Krysiak, szero­
ko omówił osiągnięcia i nie­
dociągnięcia minionego pół­
rocza, wskazując przy tym na 
niektóre momenty, jak należy 
walczyć z napotykanymi tru­
dnościami.

Plan zakładu na bieżący 
rok jest o 5 procent wyższy, 
od planu z ubiegłego roku 
według cen niezmiennych, a 
większy o 16 procent według 
cen zbytu. Plan inwestycji na ;

2: 
ci

3:

zażywna bute- 
zająć miejsce

: udajesz sie na 
miejsca, za.jmu-

TO: Racjonalna
Pracy, nieobec- 
zalamuje ręce

JASKI

Wznowiono pracę
W odpowiedzi na naszą 

notatkę o przerwaniu budo­
wy hali warsztatowej we 
Wrześni, przeznaczonej dla 
Zasadniczej Szkoły Metalo* 
wo - Drzewnej, Prezydium 
MRN donosi, że oddanie do 
użytku warsztatów nastąpi w 
końcu bieżącego roku. Prace 
przy budowie prowadzi się 
ściśle według planu.

chanizacji transportu we­
wnętrznego i należytej opie­
ki nad ruchem racjonaliza­
torskim. Ostatnie zobowiąza­
nia zlotowe i czyn pozlotowy 
dowodzą, że tam, gdzie pra­
ca agitatorów była na do­
brym poziomie — działy te 
zobowiązania swe wykonały 
przed terminem i je przekro­
czyły, w działach natomiast, 
gdzie było brak odpowiednie­
go nastawienia i strony agi­
tacyjnej, dał się odczuć brak 
zapału do pracy i mała war­
tość zobowiązań. Następna z 
kolei sprawa, to nieprzypo- 
minanie przez agitatorów i 
brygadierów robotnikom o 
ciążących na nich planach 
produkcyjnych. Jedną z naj- 

, to jest 
wprowadzenie stachanow. 
skich metod pracy do pro­
dukcji, a ważną rolę odgry­
wa powiązanie wiadomości 
inteligencji technicznej z 
pracą robotnika. Głównym 
zadaniem agitatorów powin­
no być nauczyć robotników 
żyć dziennymi planami pro-

-4. ; ■ I Produkcyjnych. Jedrok bieżący jest o wiele wię- [ ważniejszych prac,
kszy od planu za ubiegły 
rok. >

Wykonanie planu za I pół­
rocze br. wynosi 108 procent 
według cen niezmiennych, a 
121,5 procent w’edług cen zby­
tu. Asortymentowo wykona­
no plan w 86 procentach, za­
znaczyć jednak należy, że w 
bież, roku wprowadzono w 
zakładzie 5 nowych asorty­
mentów — na 3 zaplanowa­
ne i tu wykonanie wyraża się 
cyfrą 166 procent.

Wartość produkcji global­
nej na jednego pracownika 
wynosi 110 procent, przy 
czym obniżono koszty własne 
o 1,5 procent, średnie prze­
kroczenie norm wynosiło 168 
procent. Co spowodowało, że 
plan asortymentowy wyko­
nany został zaledwie w 86 
procentach? W chwili rozpo­
częcia II kwartału w stolarni 
powstało wąskie gardło przy 
seryjnej budowie nowych ma­
szyn i mlewników podwój­
nych, przy wykonaniu któ­
rych dział stolarni nie podą­
żył za innymi; dalej nieza- 
trudnianie na działach pro­
dukcyjnych młodzieży, do 
której nie miało zaufania 
kierownictwo techniczne oraz 
niezupełne wykorzystanie 
maszyn. Zadania swego nie 
spełnili również agitatorzy i 
aktyw związkowy.

Ważnym i nieodzownym jest 
szkolenie nowych kadr mło­
dzieżowych i wciągnięcie ich 
do pracy produkcyjne’, a 
także zatrudnienie kobiet. Na 
odcinku młodzieżowym brak 
pracy polityczno-wychowaw- 
czej, w której nie dali swego 
wkładu starsi i agitatorzy 
młodzieżowi zakładu.

Brak jest również pomy- 
.słów nad usprawnieniem me-

dukcyjnymi zakładu, likwi­
dacja bumelanctwa, niedba- 
łości o sprzęt i dobro publicz­
ne i ujawnianie rezerw pro­
dukcyjnych. Winę za istnie­
jące niedociągnięcia ponosi 
również kierownictwo zakła­
du, które nie przeprowadza 
żadnych odpraw ’ nie intere­
suje się racjonalizatorami. 
Na wielokrotne alarmy zało­
gi kierownictwo zakładu i 
władze nadrzędne zupełnie 
nie reagują, nie udzielając 
żadnej pomocy.

Dyskuję podsumował kler, 
techniczny Antoni Krysiak 
stwierdzając, że wykryła ona 
wiele braków i niedociągnięć, 
które łatwiej będzie można 
obecnie zlikwidować. Plany 
wykonać można tylko wspól­
nym powiązaniem aktywu 
technicznego z aktywem po­
litycznym i z kierownictwem 
oraz przez należyte zaopa­
trzenie materiałowe, które 
jest największą bolączką za­
kładu.

Mateusz Perkowski 
korespondent zakładowy

Swietlicę przeniesie się
Świetlicę dla pracowników 

cukrowni w Szamotułach 
przeniesie się do dużego ba- 
raku poza obręb zakładu do­
piero w porze zimowej. W 
chwili obecnej jest to niemo­
żliwe wobec braku odpowied­
niego lokalu. Zakaz uczęsz­
czania do świetlicy, znajdu­
jącej się dotychczas na tere“ 
nie zakładu, _ dotyczy tylko 
osób nie zatrudnionych w 
cukrowni.

Przelewanie z pustego w próżne
Akcja planowego skupu 

zboża przybiera coraz bar­
dziej na sile. Pracownicy 
PZGS-ów pracują z wielkim 
poświęceniem, nie chcą bo­
wiem dopuścić do wytworze­
nia się zatorów. Dlatego co 
najmniej dziwnym może wy­
dać się fakt utrudniania im 
pracy, jaki zaobserwować 
można od dłuższego czasu w 
magazynie GS w Sędzinie w 
pow. szamotulskim. W jed­
nym dniu nadchodzi do ma­
gazynu kilkanaście wagonów 
zboża, które pracownicy roz­
ładowują, nosząc worki po

schodach, a na drugi dzień 
wydaj e się polecenie załado­
wania tego samego zboża, 
nierzadko na te same wago­
ny. Należy przy tym zazna­
czyć, że magazyn w Sędzinie 
jest nadmiernie przeciążony 
i zachodzi obawa, aby nie po­
wtórzyła się katastrofa sprzed 
dwu lat, kiedy to załamał się 
strop.

W tej sytuacji pracownicy 
magazynu w każdej chwili 
ryzykują własnym życiem. 
Co na to PZZ i PZGS Sza­
motuły? (b. w.)

Przekazano do PZGS-u
Sprawę uruchomienia pun­

ktu sprzedaży mięsa, prze­
tworów mięsnych i tłuszczu 
w gromadzie Chojno, pow. 
Szamotuły, przekazano do 
Powiatowego Zarządu Gmin­
nych Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska" w Szamotu- 
łach, która zbada możliwo­
ści otwarcia punktu masar­
skiego w Chojnie.

Plan wypieku chleba 
przekroczony

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Szamotułach 
donosi, że w ostatnich trzech 
miesiącach wypieka się ra­
zowego chleba żytniego o 
40% ponad plan, a pieczy­
wa żytniego o 7(P/e ponad 
plan.

Teatry
OPERA — g. 19

„Eugeniusz Oniegin"
POLSKI — g. 19 

„Damy i hnzary"
NOWY — g. 19 

..Tajna wojna"
KOMEDIA 

NA - g.
ATK“

MŁODEGO 
g. 16 — „ 
króla"

TEATR OBJAZDOWY 
W GNIEŹNIE:

Gniezno — „Robert 
Cooper oskarża"

Gorzów — „Cyrulik 
sewilski"

ARTOS:
Żagań — „Z piosenką 

na wesoło"
SFOS:
Izba Rzemieślnicza — 

g. 17.30 i 20.30 
cert „Poznań 
sza wie"

W—Z — g. 18 
ARKADIA — 

koncert

Kina

WIDZA —
Nowa szata

APOLLO — g.

kon- 
— War-

koncert 
g. 19.30

14 „Po­
gromca atainana", g.

CO GDZIE KIEDY
16, 18 i 20 „Wilhelm 
Tell" (od lat 10), — 
niedz. por. g. 11 
gromca

BAŁTYK 
„Strój 
lat 12), 
20.30 „Stalowe serca' 
niedz. por. g. 9 i 11 
„Strój galowy"

MUZA — godz. 14 — 
„Wschodnie zaloty" 
(od lat 7), g 16, 18 i 
20 „Ditta" (od lat 18). 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Wschodnie zaloty"

RIALTO — godz. 14 — 
„Teatr zwierząt", g. 
15.30, 18 ------
„Ostatni 
dzieła g.
godz. 12 
zwierząt*1

WARTA — g. 
„Świniarka 
stuch", g. 18 
„Dr. Semmelweiss" 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Kłopoty referenta 
Trziszki"

LETNIE — g. 15. 17 i 
19 „Muzyka i miłość"

,Po- 
atamana"
— g. 13 — 

galowy" (od 
g. 15.30, 18 i

i 20.30 — 
etap", nie- 

10 „Tchórz" 
i 14 „Teatr

14 i 16 
i pa- 
i 20 —

g. 10 i 
zapalają

— g 18 
socjali-

niedz. por.
11.30 „Gdy 
się choinki"

KLUB TPP-R 
„Moskwa 
styczna"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Na arenie" 
(od lat 7)

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Biały kieł"

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 20 — 
„Akcja B"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Wzdłuż 
Łaby"

Radio
Program TT

fala Poznania 249 m
Wiń om ości;

5.05, 6.30, 7.55, 12.04,
17, 18.50 (P), 21, 23.50 

Koncerty:
5.20 — poranny, 6.50,
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — różne in­
strumenty, 13.15 — 
utwory Griega, 14.40 
(P) —pieśni i piosen­
ki, 14.50 (P) — chó-

ru, 15.10 (P) — ludo­
we melodie słowiań­
skie, 16, 16.35 — roz­
rywkowy, 17.15 (P) 
muzyka ludowa, 18 
(P) — muzyka róż­
nych narodów, 18.30 
muzyka klasyczna, 
19.05 (P) — muzyka 
taneczna, 21.30 naj­
piękniejsze sonaty 
fortepianowe, 22 20 
muzyka taneczna, —
23.10 — na dobranoc

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 11.45
głos mają kobiety, 
12.45 — dla wsi. 14.10 
szkolna, 15.30 «— dla. 
dzieci, 16.20 (P) —
„Między miastem a 
wsią", 17.45 — nowo­
ści poetyckie, 19.20 
(P) — interweniuje­
my i przypominamy, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — przy 
sobocie po robocie, 
22 — humoreska Ja­
rosława Haszka

Sport:
16.55 (P) — pogadan­
ka pt. „Poznajemy 
przodowników spor­
tu"

...gmina Grzebienisko od 
dłuższego czasu pozbawiona 
jest wszelkiej łączności z 
miastem powiatowym. Odleg­
łość od najbliższej stacji ko­
lejowej wynosi ok. 10 km. 
Komunikację samochodem 
pocztowym zlikwidowano w 
kwietniu br. Na liczne proś­
by i podania Gminnej Rady 
Narodowej, Krajowa Spół­
dzielnia Transportowa Ko­
munikacji i Robót Metalo. 
wych w Poznaniu nie daje 
żadnej odpowiedzi. (b. w.)
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Zaczął się grzebać po kieszeniach, szukając zapasowe­
go. Szukał i warczał, sam do siebie chyba, nie do Walczaka 
przecież. Warczał: hołota, hołota, niech zdycha, do ostat­
niego. Warczał, szukał nabojów, latającymi palcami za­
pędzał do kolby czarny strąk magazynku.

Byli we dwójkę za nasypem. Przekrwione z wściekłości 
oczy Olszyńskiego trafiły wreszcie na Walczaka. Bezmyśl­
na, nieprzytomna nienawiść: hołota! Ty tu jeszcze? Hoło­
ta! Won stąd, zabiję!

Walczak słyszał to kątem ucha. Patrzył przed siebie, 
nie rozumiejąc nic, widząc tylko łączkę za drogą jakby 
zielonymi kretowiskami pokrytą kupą spłaszczonych, żoł­
nierskich postaci.

Cekaemy umilkły właśnie, tuzin bliżej leżących zerwał 
się, na czworakach skoczył za nasyp. Olszyński wrzasnął 
i rewolwer tym razem wycelował.

Wtedy Walczak wyrżnął go w przegub dłoni, w locie po­
chwycił rewolwer, nie słysząc skowytu Olszyńskiego, sko­
czył naprzód.

Biegł myśląc jedno: byle do nich dobiec, byle nie zaraz, 
byle zobaczyli, że ktoś ich prowadzi.

Szczęścia tego dostąpił. Uciekający, widząc go, stanęli. 
Minął ich, krzyczał: — naprzód! Krzyczał: — chłopcy, 
Warszawa przed nami. Krzyczał: — chłopcy, te dwa ce­
kaemy za... 1 po wszystkim. Krzyczał jeszcze cos.

Mvślał co innego. Myślał, głupstwo, Kalwe dojdzie czy 
Krygier, zresztą i w Warszawie się znajdą. A tu ja jeden, 
czy pobiegną za mną?

Usłyszał przekleństwa warszawiaka i jego tupot Mijał 
najdalej leżących i widział, jak podrywają się za nim.

Teraz krzyczał pospiesznie, wiedząc, że później' go nie 
dosłyszą, albo nie pojmą, że później słowom jego zabrak­
nie tej najważniejszej racji — jego biegu na czele 

krzyczał: — jak zdczną strzelać, padać i czołgać się na­
przód! Padać i czołgać się naprzód!

Czemu zamarudzili Niemcy? Każdy metr biegiem zdo­
byty był dla niego radością. Bliżej stąd do gruzów niż 
do nasypu. Stąd już się nie cofną.

Czemu zamarudzili? Pewnie zaskoczył ich ten nowy 
atak, w pięć minut po poprzednim, nieudanym. Może 
skończyły się właśnie taśmy, wypompowane przyciskaniem 
do ziemi leżących. Może zacięły się nowe i teraz klnąc 
w niebogłosy, szturchając amunicyjnych, feldweble go­
rączkowo przepychają palcami brudne płótno przez otwór 
w czarnej lufie.

A gdy wreszcie cekaemy zaszczekały znowu, celownik 
był już za daleki i jeszcze dziesięć sekund, piętnaście me­
trów życia Walczakowi podarowano. Zdążył zacząć: War­
szawa!... Nie dokończył.

żołnierze zapamiętali jego ostatnie pouczenie. Padli, 
czołgali się naprzód. Byli o pięćdziesiąt metrów, gdy feld­
feblom nawaliły nerwy. Strzelano Niemcom w plecy, gdy 
wiali przed siebie. Olszyński przybiegł zza nasypu, krzy­
czał: — dobrze, chłopcy, byle tak zawsze. A no, kolumna 
czwórkowa... Poruczniku Markiewicz, weź pan pięciu lu­
dzi, szpica...

— Co z tym cywilem? — zapytał Markiewicz.
— Cholera. Pewnie gdzieś się schował. Skradł mi re­

wolwer...
— Nie może być! Podniósł przecież ludzi...
— Podniósł, nie podniósł, nie daruję mu, nowiutki yis...
Markiewicz głową pokręcił, od gruzów przeszedł, kilka­

naście metrów do tyłu. Olszyński pobiegł za nim.
Walczak leżał twarzą w dół, rozrzuconymi rękami jakby 

obejmując tę chudą, sponiewieraną ziemię. Kapitański 
Vis wypadł mu z dłoni, lufą zarył się w darń.

Markiewicz podniósł ciało, krzyknął:
— Panie majorze, przecież ja go znam! Gdzie, skąd? 

Pan major nie pamięta?
_  Co znowu! Skąd mam znać taką hołotę cywilną, 

spójrzcie no jak ubrany! Zresztą, mniejsza, Dobrze, że re­
wolweru daleko nie zaniósł. Idźcie już z tą szpicą.
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Przez tydzień zwolna narastał nacisk niemiecki. Po 

pierwszej, nieudanej próbie zagarnięcia miasta nagłym 
uderzeniem, czołgów, Niemcy przez parę dni ograniczyli się 

do obsadzenia południowych i zachodnich wylotów z mia­
sta zaciskając obręcz w miarę, jak dopędzała korpus pan­
cerny piechota, która marudziła jeszcze trochę, likwidu­
jąc po drodze luźne oddziały polskie. Tylko lotnictwo co 
dzień atakowało miasto, wybierając ludniejsze dzielnice, 
by stratami podciąć ducha obrońców. Artyleria niepokoiła 
rzadkim, ale regularnym ogniem okolice wielkich skrzy­
żowań miejskich.

Kiedy prysła obrona polska na Bugu, kiedy Warszawa 
z Modlinem zostały wysepkami w huczącym morzu po­
wodzi niemieckiej, kiedy ponowiły się ataki piechoty i czoł­
gów już nie tylko/od południo-zachodu, ale i od wschodu 
duch obrońców Warszawy nie tylko nie załamał się, ale 
jakby okrzepł.

Co prawda, to już nie była przedwojenna Warszawa. Pani­
ka wymiotła z niej bywalców kawiarni na Mazowieckiej, Ale­
jach, placu Saskim, spacerowiczów, elegantki, mieszkańców 
nowych dzielnic willowych, parę tysięcy wyższych urzęd­
ników ministerialnych, bankowych, przemysłowych, kilku, 
set magnatów reżimów krajowych i zagranicznych. Dziel­
nice mieszczańskiego śródmieścia przerzedziły się, w wiel­
kich kamienicach na Wilczej, Kruczej, Pięknej z pięćdzie­
sięciu rodzin zostawało dwadzieścia.

Została Warszawa proletariacka. Nawet z tych robot­
ników, których porwała noc paniki, niejeden, ocnłonąwszy, 
zawracał po przejściu kilkunastu czy kilkudziesięciu kilo­
metrów, widząc zbrodniczy nonsens apelu Umiastowskiego, 
wymijając trupy ofiar niemieckich nalotów, zwłaszcza wo­
łany słuchami, że Warszawa się broni.

Kiedy skwerki śródmieścia, placyki, kawiarenki stały 
puste, w brudnych, ciemnych, zatłoczonych ludźmi kamie­
nicach dzielnic robotniczych życie wrzało inne, innymi 
prawami rządzone, ale może i potężniejsze, bardziej zgra­
ne niż przed paru tygodniami. Bomby targały blokami, 
rudy kurz ceglany osiadał na parapetach okiennych, od­
grzebywano z gruzów zwłoki, na taczkach zwozono na 
Powązki, czy Bródno, później grzebano o.iżei na skraw­
kach ziemi niezabudowanej. Chwiejne stało, się istnienie 
ludzkie — i tym bardziej zwie rali się mieszkańcy tych dziel­
nic, z wiekowego doświadczenia wynoszą? może nie zawsze 
uświadomioną w pełni naukę: przebrnąć przez wielkie 
nieszczęście można tylko zgraną, zwartą kupą.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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